z 


R w imię Boże! 


, obecny Zarząd Związku Legjoni- 


7 


„w obozie tym nurtują silne wrze- 


\ się z Farjerowiczów, 


Opłata uiszczona ryczałtem zgóry. 


Nr. 91. Rok XXXVII. 


p | 
Dwa Zjazdy. 

W przyszłą niedzielę odbywająjPOLSKA 
się dwa zjazdy b. legjońistów i b. 
członków Polskiej Organizacji 
Wojskowej. 

Jeden zjazd odbywa się w Ra- 
domiu. Niewątpimy w to, że 
jeszcze tym razem będzie on odjst u € i 
tego drugiego liczniejszy. Drugi |Sił p. minister Eynac dłuższe prze- 
zjazd odbywa się w Warszawie. tat ja Ww którem podziękował 

Pierwszy zjazd odbywający się [74 | Że przyjęcie, jakiego koza 

BZ HY A | w Polsce, następnie zaś wyraził po- 
w Badomia, jost. zwoty winy: Prze dziw dla wielkości odrodzenia Pol- 
skl. Na przemówienie to odpowie- 
'dział p. minister Zaleski. — Mimn- 
Ister Eynac odleciał już z Polski do 
Francji samolotem. ] 
_ — Czem się skończyły rokova- 
nia pożyczkowe? Przed kilku .sie- 
siącami czytaliśmy w różnych ga~ 
zetach liczńe informacje o nowych 
pożyczkach, o które toczyły się ro- 


wie dla odrodzonej Polski. 
czasie obiadu, wydanego przez 
francuskiego ministra lotnictwa p. 
Eynaca w Warszawie dla 


przed-! 


stów. Zarząd ten w swojej więk- 
szości składa się z *udzi całkowicie 
oddanych i podporządkowanych 
rządzącej grupie pułkowników. 
Jeśli jednak chodzi o większość 
jego członków, — to oddawna już 


nie i wprost wrogi stosunek do 
większości Zarządu, oraz do Tzą- |kowania, mianówicie 
dzącej pułkownikowskiej grupy, icję, budówę nówych linij kolejo- | 
a do ostatecznego rozbicia nie do- |wych, wykończeńie warszawskiego 
szło, jedynie z tego powodu, ponie- lwézla kolejowego, na emisję ziem- 
waż część ideowa obózu legjono- |skich listów zastawnych. Do „ĉZu- 
wego wciąż ludzi się nadzieją, ŻEjkończenia* tych rokowań WYJC= | 
zdoła wyrzucić Zarząd, składający |źdżali do Loudynu i Paryża przed- 
a wprowa ..śavyicielę ministerstwa skarbu, pa 


(i 
ludzi Kieowyćh:——— “zatem gen. 


e 


iórecki i b. minister 

Lecz wedle naszego zdania —- te; Mcysztóowicz Obecnie dówiaduje- 
nadzieje są zupełnie złudne. Obe.-imy się, że wszystkie te zabiegi 
ny Zarząd Związku tak się zawsze pożyczkowe pozostały bez wyni- 


tę 


Niech będzie: pochwalony. Jezus Chrystus! 


Przegląd ostatnich wydarzeń. 


| zwłaszcza 


zapasów tegorocznych 


" — Jakie będa zbiory tegorocz- 


Francuski minister w podzi- lhe? Dotychczasowe informacje o su- 
Ww potwie zbóż na północnej półkuli 


potwierdzają dawniej już sformu- 


towane przypuszczenie, że sytuacja 


z początku roku gospodarczego 


stawicieli rządu polskiego, wygto-!11930/31 będzie dla najważniejszych 


zbóż (pszenica) taka sama, eo przed 


rokiem. W Polsce zdaje się nie 
(ulegać wątpliwości wysoki  zblióc 
pszenicy, co przy: uwzględnienni 


zwiększonej powierzchni, obsianej 
tem zbożem. może spowodować 
przeciążenie renku krajowego i ko- 
nieczność cksportu. Natomiast 
zbióry żyta. joczmienia i owsa nie- 
wątpliwie bèda zredukowane, 
na giebarh lżejszych 
przez prawie miesięczną suszę, 
jednakże nie można oznaczyć tego 
liczbowo przed przeprowadzeniem 


na meljoru- próbnych omłotów.  Nalcży przy- 


puszczać, że zbiór żyta będzie niż- 
szy od zeszłorócznego, ale nie mu- 


(Zna ocenić, w jakim stopniu pozo- 


sfamie on do potrzeb rynku krajo: 
wego. Trzeba się liczyć z. możli- 
wością eksportu żyta w miesiącach 


lego urodzaju, pónieważ pofrzeb 

gotówki i cheć likwidacji reszty 
spow2duj 

zapewne obfitą podaż po źniwachi i 


urządza, iż bądź to przez niezwo-ików. Niewątpliwie jedną z głów- |anormalnv ruch sezonowy cen w 


ływanie zebrań, celem dokonania nych 
nowych wyborów, bądź też przez | zagranicą jest nienew- 
niedopuszczanie na Zjazdach do;ność stosunków politycznych w 
dyskusji — utrzymuje się na czele |Polsce, do podtrzymania czego wy- 
Związku. ibitnie przyczynia sie np. głos ta- 
Drugi Zjazd odbywający się wjkiej sanacyjnej gazetki jak „Nowa 
Warszawie, będzie tyimrazem | Kadrowa", która chce Sejm „stran- 
niewątpliwie mniej licznym. . Ten jskać pałką i ołowiem*. 
drugi Zjazd jest zwoływany przez!  — Reziam wśród b. legjonistów. 
obóz b. „legjonistów* i „peowia-!|Na wainem zebraniu II-go oddzia- 
ków* demokratów, tych Ru dwowskiego Związku legjoni- 
co to nie wyrzekli się dawnych ha-lstów, zwołańnem przez prezesą dr. 
seł ideowych, — co to dziś — jak j|Uarbiena nastąpiło nieoczekiwane 


przyczyn odmówienia nam 


dawniej — pozostali wierni idei — |jrozwiązanie zarządu, W czasie 
Polski Demokratycznej — Polski jobrad zjawił sie poseł dr. Br. Woj- 
Ludowej. ciechowski. delegat głównego Aa- 


legjonistów w Warszawie, 
mimo — wszelkie odmienne pozory |Ntóry rozwiązał zarząd okręgowy 
w chwili obecnej — „legioniści“ i j0raz eba lwowskie oddziały. Kie- 
„peowiacy“ w wiekszości swojej ;"ownikiem, okręgu mianował prof. 
pozostali tacy, jacy byli dawniej — |*t. Matogiaka. a kierownikiem *- 
pozostali wierni idei Polski Ludo- |bydwu oddziałów lwowskich dra J. 
wej — i wierni samemu Ludowi. | Tarbienia. - Nagle. rozwiązanie zu- 

RP) rzadów Zyjrzkr legionistów wy- 

Io też © ds 
ta okoliczność, że tym razem je- 
szczę na Zjazd do Radomia poje- 
dzie wiekszość b. legjonistów, gdyż 


Jesteśmy zupełnie pewni, że |rzadu 


mieszanie, 
— Wystawa komunikacji w Po- 
znamiu zcsfanie zamknięta w me- 


ciągu dwu ostatnich lat nie zachę- 

ca do dalszego przechowywania 
zboża, Oba zboża pastewne silnie 
ucierpiały od suszy i rokują zbiory 
jż5ze od przeciętnych: 


DARSK 


l — Gdańsk wnosi nowe preten- 
sje. Mimo że stanowisko Gdańska 
zostało przez traktat wersalski u- 
stalone w tvm sensie, że Gdańsk 
nie jest państwem niezależnem -- 
mimo to butni gdańszczanie usta- 
wiecznie uiłnia wmówić w świat, 
całkiem coś innego. Naprzykład 
zrowu żądali przystąpienia w cha- 
rakterze członka Miedzvnarodowe- 
go. Biura Pracy, organu urzęduja- 
cego przy lidze Narodów, iakkel- 
wiek członkiem w tym wypadku 
może być tylko państwo niezaw4- 
słe. Ponieważ Gdańsk odwołał sie 
od decyzji Polski do Trybunau 
Mieczynarodowego, w tych dniach 
odbywa się tam, rozprawa, która 
w tej sprawie wyda ostateczne u- 
rzeczenie. Przypnszczać należy. że 


iennych nawet w, razię niewie!- | 


pojadą oni tam, ażeby powiedzieć 


+ swoim przywódcom dzisiejszym: 


— „dość Was mamy!* 


— odejdźcie! albo my od was 
odejdziemy!* 
A wiedzac, że obecny Zarząd 


Związku Legjonistów nie odejdzie 
debrowolnie, że ludzie ci trzymać 
się będą uporczywie władzy — dla 
tego jesteśmy zupełnie pewni, że 
w niedalekiej już przyszłości 
wszyscy ideowi legjoniści odejda 
od  „sanacyjno- pułkownikcowskie- 
go Źwiązku*, a przyjdą do tego 
z 


nie a we Lwowie zrozumiale pu- 
¢ 


dzielę, dnia 10 hm. Na ostatnie 
dni szereg osób zapowiedziało |nem faktycznym i:Polsce przyżaa 
przyjazd na wystawę. rację. 

UUJKOE. DEM IEO Dant (LP KCF TITO ZWANE PIE TIA W "PORA E OT. PORI WOT Z SZUZYCIPOR LOSE 
Związku, który powstaje, -— do|łym obozem wstecznictwa į magna- 
„Związku Legjonistów* i „F'cowia-jterji a nawet z żydami i Rusinami 
ków - Demokratów*. — to zniewaga dla większości le- 

Bo jak wiadcrye- tak samo ie-j|gjonistów. 

gjoniści jak peowiacy, to w olbrzy: Nie wątpimy więc, że każdy 
miej większości synowie Ludu --|ideowy legjonista i peowiak, sta- 
to synowie chłopów i robotników.jnie w przyszłości w tym nowym 


orzeczenie to będzie zgodne ze sta- 


——_ 11 e M M -~ Mn A M M A M m M a a a m X 


To też dzisiejsze pokumanie się|Związku, tworzonym w imię czy-iwień. Obv na tych 
władz Związku Legjónistów z Ka-jstóści i wielkości idei — w imię 
dziwiłłami, Sapiehami, oraz z ca- Polski Ludowej., R. W. 


Wydanie EE 


| Za Wiarę i Ojczyznę! © 


RUMUNIA 

—Rolnicza konferencja państw 
naddunajskich i niemiecka oferta. 
W ub, miesiącu zakóńczyła się w 
Sinaia (Rumunjd) narada rolnicza 
trzech państw naddunajskich a to: 
Rumunji, Jugosławji i Węgier. 
Konferencja ta miała na celu za- 
jąć się zagadnieniami kryzysu rol- 
niczego, dotykającego każde z tych 
państw i obmyśleć środki zarad- 
cze, Do tej chwili nie są dokładnie 
znane rezultaty tej konferencji — 
nie mniej Niemcy pospieszyły już 
zwrócić się do tych państw z pew- 
nemi propozycjami, mogącemi roz- 
wiązać trudności rolnictwa w tych 
krajach. Niedwuznacznie z tych 
projektów wynika, że Niemcy 
pragną przytem upiee swoją pie- 
czeń. Wiadomem jest, że rząd pol- 
ski zwołuje konferencję państw. 
rólniczych Europy wschodniej od 
Bałtyku po morze Czarne. Do tej 
chwili nie jest wiadomem, czy póza 
Czechosłowacją, która zgłosiła już 
swój udział, w konferencji tej wez- 
mą udział trzy państwa naddunaj- 
skie, o których była mowa. Odmo- 
wa wzięcia udziału w konferencji, 
zaproponowanej ' przez Polskę 


rencji. Kto wie, czy niemiecka 
oferta, skierowara pod adresem 
Rumunji, Jugostawji i Węgier mie 
ma zamiaru cdósobnienia Polski? 


ROSJA 

— „Wrzenie wśród chłopów. 
Prasa sowiecka donosi o nieusta- 
jących wrzeniach na Ukrainie. W 
okręgu Zinowjewskim w komunie 


|rolnej chłopi spalili zboże na 18 


ha. W Pustopolu tłum chłopów 
napadł w nocy na komuny rolne, 
podnalił budynki, połamał maszy» 
ny i dotkliwie pobił członków ko- 
muny. W miejscowości Wodziane 
chłopi ostrzeliwali komunę rolną, 
nie pozwalając członkom komuny 
rolnej wychodzić na roboty polne. 
Władze wydały zarządzenie stoso- 
wania doraźnych kar wobec wło- 
ścian, napadaiacych na komunw 
rolne. 


WŁOCHY 

— Polityka polityką — a inte- 
res interesem. Mimo że faszyzm, 
jako ruch wybitnie nacjonalistycz- 
ny, różni się krańcowo od komuni- 
zmu, to jednak ta ùi przeszkadza 
faszystowskim Włochom  (podot- 
nie jak Angliwonm:) prowadzić.inte- 
res z Rosją. Obeenie został nawet 
podpisany nowy ukiad handlowy 
włosko-sowiecki, na mocy którego 


wzajemne stosunki handlowe nie- 
wątpliwie ożywią się. Dowodem 


tego może być okoliczność, że bol- 
szewicy obecnie podwoili swoje za- 
mówienia we Włoszech. Na zamó- 
wienia te rząd włoski udziela 
swoim przemyslowcom gwarancji 
do % wartości dokonanych zamó- 
stosunkach 
bandlowych nie wyszli Włosi, jak 
— Zabłocki na mydle, 


Fo. dy 07h 


r ds . Fry k u, 
wałaby znaczenie polskiej konte” 


Mimo nawału zajęć premier i mi- 
nistrowie kilkakrotnie wyjeżdżali na 
front, ażeby zetknąć się bezpośrednio 
z żołnierzami i podnieść ich na du- 
chu. 

Jedną taką wizytę na froncie, O- 


tej podróży, niżej zamieszczamy. 
Redakcja. 


æ [dziemy bliżej ku rowom. Pre- 
zydent Witos przodem. 

Chadza pewnie po roli, na bru- 
ździe się nie potknie. 

Z zamiłowaniem patrzy po 
ścierniskach, ku borom i hen, wy- 
żej, w błękity, jakby miarkował 
ten włodarz Polski, czy będzie po- 
goda na znojne, krwawe żniwo, żę- 

te dla przyszłości ludu polskiego... 
| — Jeżeli jest tam obserwator, 
= fo powinni wygarnąć do nas, ci 
= psubraci — mówi któryś z ofice- 
_" rów. 

| — A powinni — odpowiada mi- 
| nister Skulski. 

| Spokój w nas i takie zwarcie, 
| taki zrost z całym nastrojem boju 
obliczonego, pewnego wyników, że 


dla samych siebie z przed godziny, | korski 


jesteśmy teraz obcy; i nie rozumie- 
LQ ani dawnej niewiary, ani 


Nagły świst, jęk ziemi i o dwie- 
ście kroków przed nami, nie dalej, 


| 
kę zarył się granat i wyrzucił w górę 
__ słup FA i kurzu. 


sku i kurzu. Drugi strzał trafił 
| w to samo miejsce, co i pierwszy. 
| gk roz się. 


| mirer odjeżdżali, jeszcze 
! dwa „granaty, wraże zraniły, łono 
| ziemi polskiej... 


ę, zamki pozamykać i 
| przytem dzień skwaray. Pracują 
| kółka w zegarki — Salwa 
| Ek z prawej strony. -- Chwi- 
- lową ciszę rozdziera piekielny. huk 
| salwyj z lewej strony; znowu ‘po 
paru chwilach, ciężko odetchnie i 

| syętanie pocisk baterja za Aii. 
| Pocisk ciężko uderza w. powietrze 
i i rozchełstuje jego fale. Fala po- 
przebiega wzdłuż całej 

| mojej postaci. Przywykam tak 
 szykko do wystrzałów, że w bardzo 
pnw czasie doskonale oceniam, 


f E maż odległości przelatują po- 


pisaną przez dziennikarza, uczestnika | Panowie ministrowie; dbajcie 


rdza jęk ziemi i wiyftrtysk pia- a 


Ministrowie na pozycjach pod Warszawą w 1920 r. 


— Daj Panie Boże! 
— Przywieźliśmy papierosy. 
— Ot to! ot to! To żołnierzowi 
najlepszy przysmak! * 
— Przysyłajcie nam papierosy, 
o 
nas, a my wam przysyłać będzie- 
my tyle tych kundli, 'że liczyć nie 


nadążycie. 
— Ostrzeliwali was? 
— Nie jeszcze. 
Zawarczało w powietrzu, jeklo; 
znieważona bolszewickim poci- 


skiem polska ziemia sypie piasek 
w górę wysoko. 

— Jest. 

+ Na wiwat dla panów mini- 
strów. 

Gromki, wesołv śmiech wśród 
żołnierzy, 

— Odejdźcież, panowie mini- 
strowie, niech jeszcze o dwie dzial- 
ki przesunie celownik, a w was 
utrafi. 

— To i stójmy. 

+ 


16-go sierpnia. 
Jedziemy do armji generała Si- 
ego. 

"To samo wrażenie, 
nieee, pełniejsze. 

Między Wronami a Zakroczy- 

niem spotykamy pierwszych 000000 % OOZGRRGACJYĆ WG RCS TĘCZA ZASADE BE E A T Z PLACA) OZ 
ko rannych. 

Premjer Witos, ministrowie 
Rataj i Skulski otaczają wóz z ran- 


jeno ogrom- 


ymi. 
Generał Sikorski koń o 
przydział, poczem zawiadamia ran- 
—Ministrowie i pan premjer 
do was z pozdrowieniem i dbało- 
ścią przyjechali. 
Jeden z rannych unosi głowę, 
z bólu pociekły mu łzy po ogorzałej 
twarzy, ale nie łzy, płaczu. 
Premjer Witos ujął go za rękę. 
— Panowie ministrowie — mó: 
wi Fega — pamiętajcie o naszych 
żonach dzieciach. Mam żonę. 
Mam Aiea, 
— Będziemy. 
— Pamiętajcie. 
— Nie trzeba wam czego? 


— Nice... między swemiśmy. 
Otaczające wóz gospodynie 
potakiwały. 


Swojaki, swojaki! + 

Rzeczywiście, ranni pod głowy 
mieli powtykane zawiniątka, leże- 
li osłonięci od much i słońca. 
Dziewczęta nadbiegały z dziecha- 
mi mleka. 

Do Nasielska zdążyliśmy o0 
zmroku.  Bolszewicy uciekli z 
miasteczka na dwie godziny przed 
naszem przybyciem. Teraz strze- 
lają szrapnelami w kierunku ko- 


— A no, panie ministrze, ro. |Ścioła, ale szrapnele nie donoszą. 


bactwo rozgniatamy, jako dobry 


Zbita w gromadkę nielicznie, 


gospodarz, co w chacie lubi cezy-|pozostała w mieście ludność, szep- 


stość. 


| 
| 
| — Pracujecie? 
| 
| — Szczęść Boże! 


ce: 
— Dzięki Bogu! 


Ministrowie chodzą od grupy 
do grupy, dzielą radość z ludem, 
który się cieszy z odzyskanej wol- 
ności i ze swoich ministrów. 


Jakaś stara kobiecina składa 
ręce i przez łzy gada do premjera: 

— Takeście się puścili, pano; 
wie ministrowie dla ludu. Bóg 
wam szczęść. 

' -Do panów ministrów. zbliżył się 
lud, otoczył kołem, a najstarszy, z 
gromady począł prawić: 

— Jak ojce, pr zyszliście do nas, 
panowie serdeczni, to i wam wszy- 
stko chcemy powiedzieć, jak było. 

I jął opowiadać, jak wrogowie 
zaraz po kk a ustanowili 
straż bolszewicka, jako magistrats- 

i nakazali pracować, a ludzie się 
p temu znaleźli! Magistr acey 
hrzędnicy otrzymywali po, Ly rubli 
sowieckich dziennie, a po 27 ezłm- 
kowie straży. Wnet został miano- 

wany komisarzem bolszewiekim 
polak, katolik (!) z pobliskiej wsi. 
W chwili ucieczki: zabrali go ze 
sobą bolszewicy, ale i trzech księ- 
ży zabwali i co wybitniejszych oby- 
wateli także. W nocy, w przeddzień 
wyjazdu ich aresztowali. Gdy de- 
pN EESE ee EPT Ee. asi oe Ea ia obywateli udała się z proś- 


POLSKA 


— Sanacja mści się na chłopach. 
Mimo że ze sprawą wytoczenia 
skargi przeciw organizatorom Kon- 
su Centrolewu jakoś ucichło, gdyż 
widocznie sanacja niema odwagi 
spotkać się z działaczami Centro- 
lewu na sali sądowej, bo — jak pi- 
saliśmy — łatwo mogłaby z roli 
skarżących stanać w roli oskarżo- 
nych — to jednak kwestja ta nie 
została jeszcze ostatecznie zała- 
twiona, Sanacja jest mściwa i tam, 
gdzie może użyć siły czy podstępu, |” 
to go używa, Tak też i w tym wy- 
padku, bojąc się pociągać do od- 
powiedzialności ludzi, którzy u- 
mieliby odpowiednio na szykany, 
zareagować — czepia się i prześla- 
duje nie umiejących sobie pora- 
dzić chłopów, bądź ludzi, zależ- 
nych od humoru pana starosty czy 
pana komendanta policji. 

Naprzykład ukarano wielu $z9- 
ferów, którzy zwozili ludzi na Kon- 
gres za przekroczenia przepisów o 
jeździe (przekroczenie takie łatwo 
znaleziono w myśl przysłowia o. 
kiju i psie), zdaleka ściągano chło- 
pów do policji w Krakowie i tu ba- 
dano ich, czy głosowali za rezolu- 
cjami czy. nie itd.: Ostatnio znowu 
w miejscowości Tymbark  (Mało- 
polska zach.) policja wyłapywała 
na jarmarku chłopów i prowadziła 
ich przed oblicze komendanta poli- 
cji, który groził chłopom prokura- 
torem i „więzieniem, jeśli nie pod- 
ipszą się na wierność sanacji. 
Gdzieindziej znowu p. starosta z 


bą o wypuszczenie, 
bolszewicey dygnitarze odrzekli: 


bodaj księży, 


— To nie my, to wasz komisarz 
nakazał ich aresztować, —- Pano- 
wie ministrowie — z ogniem wołał 
stary — czy na mich kary, nie bę: 
dzie? My tu ich znamy, komisarz 


przeniewierca, uciekł, ale innych 


znamy. 

Czy na nich kary, nie będzie? 

Ze wszystkich wsi pobliskich 
bolszewicy, uchodząc, zabrali wszy- 
stkie konie i wszystek 
wentarz. 

Generał Sikorski wezwał 
na rynek. 
1  fUstawił się czworobok wiary 
żołnierskiej. 
Panowie ministrowie,* do 
was ze słowem braterskiem i 
darkiem. 

— Niech żyją! 

— Niech żyje wojsko! 
krzyknęli ministrowie. 

Ministrowie patrzą w skupienir 
po tych żołnierzach, zwycięzcach w 
łachmanach bez butów... Blask. bi- 
je od tych postaci, 
świeci aureola z ZOTZY 
dzie nieba gorejącej. 
mają żar zwycięstwa, 
twarzach. 

A górą pękały szrapn2!e kolsze- 
wickie... 


żywy, in- 


pułk 


po- 


od- 


nad głowami 
NE! zacho- 
W. oczach 
zaciętość w 


Dąbrowy jednego z czytelników 
„Piasta“ zapytał czy jest wiernym 
Piastowcem, a gdy otrzymal odpo- 
wiedź twierdzącą, nazajutrz czyte|- 
nik ów otrzymał mandat karny na 
50 zł. 


Jeżeli tego rodzaju szykany 
mają złamać Piastowców, to się 
grubo mylicie panowie sanatorzy. 
Piast jest za potężny, za liczny i 
za nadto silnie urósł w polską gle- 


bę, aby lada chłystek mógł go | 
WZ USZYC. s 8 
orig ee | 
ij EG sa eń * 4= ne WE px e 
x A 

— Klapa komunizmu. Dzień 


1 siepnia jest uznany przez komu- 
nistów całego świata świętem. To 
też komuniści starali się wszędzie. 
gdzie tylko mają jakie wpływy, w 
|dniu tym wyjść na ulice, demon- 
strować i awanturować się. Okazu- 
je się jednak, na szczęście, że ko- 
muniści utracili wiele ze swoich 


wpływów i to niemal w całym 


świecie. W: Polsce jak i w innych 


krajach dzień ten skończył się ge- 
neralną klapą. W Szwajcarji, Ru- 
munji, Francji, Estonji, Szwecji, 
Czechosłowacji, Finlandji, na Wẹ- 
grzech itd. w dniu 1 sierpnia wszy- 
sey robotniecv pracowali w fabry- 
kach i zapowiedziane demonstra- 
cje nigdzie się nie odbyły. Widać 
z tego, że świat już przejrzał. Je- 
dynie w Nowym Jorku doszło do 
starcia komunistów z policją, w 
wyniku którego 25 osób zostało 
rannych. 


| WHITMAN CHAMBERS. 


SLADAM! RĘKAWICZKI 


Powieść amerykańska 


54 (Przedruk wzbroniony. 


| Dziewczyna urwała. Don Ko- 
a dok spojrzał na nią i zauważył, że 
-~ źrenice jej rozszerza asio, a ks 
_ otwierają jakby. do ` 

_. strzegł również, że przestala PeT 
|. dychać. 

Nie odwrócił się odrazu. Wie- 


| e że drzwi ty 
się bezgłośnie i że w. ARA ol 
Ben Bmke. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Po raz pierwszy od chwili, gdy 
uratowano, Don Kojot uświa- 


dział i bez tego, ż 


go X 
domi? sobie w: całej pełni, 


że nię- hałas. 


przyjemna przygoda w kopalni po- 
zbawiła go sił. W innych okoli- 
czyościjach perspektywa zmierze- 
nia się z olbrzymem nie wydałaby 
mu się niebezpieczna. Burke byi 
od niego większy, i cięższy, o jakie 
sześćdziesiąt do osiemdziesiąt fun- 


tów. W samej rzeczy nigdy je- 
szcze nie spotkał tak  kołosalnie 
- |zbudowan człowieka. Jednakże 


w walce nie rozstrzyga waga, lecz 
ręczność, zwinność, szybkość ru- 
łów i bojowiy zapał. 

Ale w tej chwili Don Kojot 
czuł, że we ay Ma te przymioty nie 
zdobędzie. drugiej strony wie- 
dział, że cie o pomoc na nieby 
się nie przydało, Dorrin ga i 
górnicy znajdowali się daleko 

skąd dochodził stuk: i 
Niktby. nie usłyszał jęgo , 


be wargi odsłaniały bezbarwne, 
a nierówne zęby. 


Krzyku. 
sćbą jedno wyjście. Może 
mu się przemówić uspokajająco 
do Burke'go, albo przynajmniej 
powstrzymać go w gwałtownych 
zapędach do chwili powrotu Dor- 
rmgtona. 

Don Kojot wstał z fotelu i od- 
wrócił się spokojnie ku drzwiom. 
Jakkolwiek nikt na świecie nie 
mógłby mu zarzucić tchórzostwa, 
zmartwiał z trwogi, zobaczywszy 
wyraz twarzy olbrzyma. Sztygar 
zwarjował. To nie ulegało wątpli- 
wości.  Bladoniebieskie  szkliste 
oczka otwarte były szeroko. Roz- 
chylone jak u warczącego psa gru- 


Oddychał "świ- 
SZCZĄCJ przyśpieszonem tempem, 


Przez długą chwilę dwaj ludzie 


uprzejmie. 


Gayle? 


Pomimo to widział przed patrzyli sobie w oczy, mierząc na- 
uda |wzajem swoje szanse. 


Stali nieru- 


chomo, jak dwa słupy. Nagle Don 
Kcjot uśmiechnął się łagodnie i 
skinął głową. 


— Proszę wejść, Burke — rzekł 
— Jakże tam roboty? 
Wypowiedziawszy te słowa, La. 


wrence odwrócił się od intruza i i u- 
siadł zpowrotem na fotelu. Starał 
się być możliwie spokojny; 
straszne .napięcie nerwów wywoła- 
ło na jego czoło małe 
potu. 


ale 
kropelki 


— Może pozwolicie ` filiżankę 


kawy — zapytał, nie patrząc na 
strasznego gościa. 
rys trochę zostało. 


— Pewnie się 
Może pan: 


ie łaskawa przynieść, panno 
(Ciąg. dalszy; nastapi.) 


z Polski. 


ZWYCIĘSTWO NASZYCH BIEGA- 
CZY W DANJI. 


W czasie zawodów międzynarodo- 
wych w Kopenhadze, polscy zawodni: 
cy Kusociński i Petkiewicz odnieśli 
wielkie zwycięstwo, zajmując w swych 
konkurencjach pierwsze miejsca. 

Kusociński wygrał bieg na 50% 
metrów w czasie 15,18,8 min., a Petkie- 
wicz zwyciężył w biegu na 2000 me- 
trów, uzyskawszy bardz” dobry czas 
5 min, 33,8 sek. 


POLSKA AMUNICJA NA EKSPORT 


Statek Żeglugi Polskiej „Kraków“ 
wyruszył z Gdyni do portu arabskie- 
go na morzu Czarnem Dżeddah, wio- 
ząc dla sprzymierzonego z Polską kró- 
la Hedżasu 50 tonn polskiej amunicji 
karabinowej. Oprócz amunicji zabrał 
statek 150 tonn cementu. 


CHCIELI ZABIĆ OJCA, ABY POZY- 
SKAĆ MAJĄTEK. 


Niedaleko Równa zaszedł niebywa- 
ły wypadek, W pobliżu Równa, 
w małej wiosce żył stary gospodarz z 
dwoma synami. Między synamj i oj- 
cem przychodziło szesto do sprzeczek 
na tle majątkowym. Ostatnio posta- 
nowili synowie sprzątnąć ojca ze świa» 
ta i w tym też celu udali się z nim do 
lasu. W lesie synowie związali star- 
ca i kazali mu wybrać sobie rodzaj 
śmierci, albo przez powieszenie, lub 
też przez odrąbanie głowy. Nieszczę- 
śliwy starzec wybrał powieszenie. Sy- 
nowie rzucili się na ojca, zarzucili pę- 
tle na szyję i powiesili go na drzewie. 

Po tym ohydnym czynie poszli do 
domu, głosząc między sąsiadami, że 
ich ojciec zginął bez śladu. W mię 
dzyczasie wiszącego na drzewie star- 
ea zauważył przechodzący urzędnik 
tartaku i zdołał go uratować od śmier- 
ci. Wdzięczny starzee zapisał cały 
majątek u notarjusza na swego zba- 
wcę i zamieszkał u niego, bojąc się 
swoich synów, aby ci nie chcieli go 
zamordować, 

Przed-kiltn dniami synowie niesz: 


4 częśliwego starca będące pewni, że oj- 


ciec nie żyje, wynajęli jakiegoś chło- 
pa, aby poszedł z nimi do notarjusza 
i zapisał im majątek jako ich ojciec. 
Los jednak chciał, że u tego samego 
notarjusza przed kilku dniami praw- 
dziwy ojciee zapisał cały swój mają- 
tek swemu zbawey. Notarjusz zoczyw- 
szy u siebie w kancelarji niedoszłych 
morderców ojca, zawiadomił policję i 
cała trójka znalazła prz abu o MEHR 0 009 ra A Aaa O NIZCIK pod kluczem. 


Odoawiedź - 


Baltazara Hopścika — 
na list Kuma Fojucika. 


Kochany Przyjacielu Fojuciku! 
Bardzoś mądry list napisal, pie 
ostatni, ale djablo — długi, — Czy T 
nie wiesz, że teraz jeszcze kończą x 
żniwa i niema człek czasu, by taki 
długi list — od deski do deski wyczy- 
tać, — a potem jeszcze na niego od- 
pisać. 

Przytem myślę sobie tak, że jak 

Ty będziesz takie — na pół mili długie 
listy pisał, to nam gotów naczelny re- 
daktor przestać tego pisania zamie- 

szczać, bo będzie myślał, że mu chee- 
my robić konkurencję, 

O Ciebie — Kochany Kumie mi nie 
chodzi, — tylko o mnie, żeby manie nie 
pr zestali listów zamieszczać, bo jednak 
widzę, że odczasu, jak Ci na listy od- 
pisuję, to mnie tu wszyscy lepi powa- 


żają. 

Chłopi mówią tak: — Oho! Hopś- 
cik — nie w ciemię bity*.. „Hopś- 
cik to chłop morowy — co 43 się w 


kozi róg nie zę: zagnać”.., 
mu napisze.“ 


NAJCIEKAWSZE Z DNIAJ""u': 


NOWY REKORD ŚWIATA POLKI. 

Polka Stanisława Walesiewiczówna 
ustanowiła nowy kobiecy rekorq świa- 
ta w biegu na 100 yardów, uzyskując 
czas 11 sekund. Brawo Polki! 


Ze świata. 


OSTATNIE DNI RAIDU. 

W Berlinie Odbyło Się ostateczne 
ząkończenie raidu awionetek dookoła 
Europy, po przeprowadzeniu prób co 
do wytrzymałości, użyteczności i wy- 
gody maszyn, (Ostatecznie pierwsze 
miejsce przyznano Niemeowi Possowi, 
drugie Anglikowj Carberry, trzecie 
Niemeowi Notzowi, czwarte Anglikowi 
Broadowi, piąte Niemcowi Morzikowi 
itd. Z Polaków pierwsze miejsce zajął 
Płonczyński jako Zkolei16i Wieckow- 
ski jako 17-ty, dalej Polak Bajan uzy- 
Skal 30-te a Gedgowd 31-e miejsce. 

Polacy nie zdobyli czołowych 


miejsc, ale i tak zajmując miejsca 

środkowe wykazali, że w dziedzinie a- 

wionetek nie dadzą się zepchnąć na 

sZąry koniec, 

KLĘSKA UPAŁÓW W AMERYCE. 
Donoszą z Nowego Jorku, że od dn. 

17 ub. miesiąca w Stanach środkowo- 


W każdej postaci: cukierki, 
czekolada, konfitury, soki ete. 
daje siłę i zdrowie. 


wschoanich panują nie- 
zwykie upały, dochodzące do 45 st C. 
Straty wyrządzone przez upały są bar. 
dzo wielkie. Zbiory zboża są złe, Pa- 
stwiska wyschły, Na wschód od Mis- 
sisipi Szerzą się pożary wielkich prze- 
strzeni leśnych. Ryby i bydło giną. — 
Zbiory bawelny, kukurydzy, kartofli, 
tytoniu ji owoeów Zapowiadają Sie fa- 
talnie. Straty wyrządzone przez po- 
suche Są tak wielkie, że będą mogły 
tac vxzówosne do”iero ro wieln la- 
ach, 


CUDOWNE UKAZANIE SIĘ 
MATKI BOSKIEJ WE WŁOSZECH. 

W miejscowości San Vitale na ła- 
nie kukurydzy ukazała się Matka Bo- 
ska 12-letniej pasterce Marji Guarien- 
to. Kiedy wystraszona dziewczyna po- 
biegła do domu i sprowadziła na 
miejsce starszą swoją siostrę Ludwi- 
kę, Matka Boska poraz drugi ukazała 
sie dziewczętom, 

Wieść o enudownem akazania się 
Madonny na niwie kukurydzy błyska- 
wieą rozeszła się po całej okolicy i jest 


stowskiego państwa, które szerzy pro- 
pagandę rolniczą, przyszła „Madonna 
del Grano“. (Matka Boska rolnicza). 


POWÓDŹ W JAPONJI. x 


Katastrofa powodzi zniszczyła szeze- 
gólnie północne wybrzeże Hondo, 
gdzie 50 osób postradało życie. W O- 
saka zalanych zostało wodą 10.000 do- 
mów, w Tokio 4600, zaś w miejscowo- 
ści Cattori 3000 domów. Około 100.000 
osób jest bez dachu nad głową. 


KOMUNIŚCI CHIŃSCY ZRÓWNALI 
MIASTO Z ZIEMIĄ, 


Miasto Tszangsza, opanowane przez 
bandę komunistów chińskich, uległo 
całkowitemu zniszczeniu. Wszystkie 
gmachy rządowe z wyjątkiem poczty 
są zburzone, Ulice miasta są formal- 
nie pokryte zwłokami zamordowanych 
przez komunistów obywateli miasta, 
Ludność w popłochu ucieka. Wojska 
komunistyczne dokonywują licznych 
egzekucyj. 


PSY ZJADŁY.. CAŁY KOŚCIÓŁ. 

` Jedna z niemieckich gazet donosi 
o ciekawej historji pewnego kościoła 

amerykańskiego, który dosłownie i 

doszczętnie pożarły psy. Co prawdń 
nie był to zwyczajny budynek ko- 

ścielny. 
w punkcie 


Wzniesiono go w Kanadzie, 
najbardziej wysuniętym 


marmeladki,jna północ w pobliżu zatoki Hudsoń- 
— eukier|skiej. 


Właśnie miało odbyć się po- 
święcenie nowego budynku, którego 


maa miał dokonać biskup z Winnipeg. Gdy 


A ja, gdy tak to gadanie sąsiadów 
słyszę, to mi się tak błogo robi na du- 
szy, jak gdybym pieczątkę z nagrodą 
w „Grudziądzkiej* odnalazł, albo na- 
wet ; co więcej, 

Bo widzisz Kumie, jak człeka za- 
czną tak poważać, to ci mogą mnie w 
przyszłości wybrać wójtem, albo też 
może nawet i — posłem 

A jeśliby tak Redakcja przestala 
nam listy umieszczać, przez to, że Wy 
zaraz na całe kilometry pis ;zecie, to- 
bym ja niemiał do kogo pisać. i stąd 
by mnie i wójtostwo i poselstwo mi- 
nęło. 

A teraz do rzeczy: 

Ja też niechce z Wami mój Kumie 
wiecznej przepirki prowadzić, wedle 
tego, żeś Ty nie był na Kongresie w 
Krakowie. Tylko chciałem Twoje cy- 
gaństwo wyświetlić. No i bardzo się 
z tego, cieszę, żeś sie już przyznał do 
tego, że nie byłeś w Krakowie i że 
na przeszkodzie stanęła ta Twoja 
przepitka. SŚrodzem się też uradował, 
gdy obiecujesz się poprawić, i że 
chcesz już teraz z sąsiadami pogawęd- 
kę polityczną prowadzić w „Świetli- 
ey“, którą masz chęć urządzić. To ci 
mi się strasznie spodobało, bo za Two- 
im przykładem, to może i insze wsie 
pójdą, 

Tak to Twoje przyznanie się do te- 
go niepojechania na Kongres „Cen- 
trolewa“, to mnie się bardzo spodoba- 
lo. Widać, żeś człek uczciwy i jak nie 
masz racji to się przyznasz, 

Mój 


Żeby tak uczciwie, jak Ty, 


— „Hopígk Kumie — te różne wielkości „bebe- 


chowskie". przyznały. sie do swoich 


błedów i kłamliwych oskarżeń, ERE E OEE A E DE A EEA E ETEESI KEENE EUS a łaty KROWA Ge a adi AŻ 
zaraz lepiej było w Polsce, 

Bo pomyśl tylko. Przed majem to | 
ci ciągiem gadali, że stronnictwa bio- 
rą pieniądze na cele partyjne, to znów, 
że różne partyjniki kradną. 

Po maju, jak ci te „sanatorzy* 
przyszlj do władzy, to zaczęli z całej 
siły szukać, czy tam przed majem któ” 
ry minister, albo które stronnictwo 
nie ukradło państwowych pieniędzy? 


Przeszukali oni wszyściuteńkie ra- 


chunk; i wiecie co się okazało? — 

Okazało się, że przed majem 1926 
roku nikt grosza nie ukradł. Ale jak 
ci Sejm kazał poszukać iw tych ra- 
chunkach po maju, kiedy to już „sa- 
nacja“ rządzi, to ci się znalazło, że — 
8 miljonów wzięto — na wybory sa- 
nacyjne, j że sanacyjne ministry — 
Świtalski į Midziński nabrali pienią- 
dzy państwowych, aż teraz bojąc się, 
żeby Sejm ich nie zapakował do ula, 
to ci dobrowolnie te pieniądze zwra- 
cają, 

Tak, tak, — krzyczano — chwytaj 
złodzieja — a wiecie kto tak krzyczał? 
Domyśleie się, mój Kumie, bo Wam 
tego napisać nie mogę, bo by ci od ra- 
zu „Grudziądzką”* skonfiskowali, — a 
mnie i „Grudziądzkiej* wytoczyliby 
proces. A tu już i tak „Grudziądzka“ 
ma blisko 40 procesów. 

Albo ten „Dziadek* — niby Piłsud- 
ski — też powiedział raz w Senacie, że 
„przed majem“, to ministrowie od 
wojska wydawali pieniądze na urzą- 
dzenie zabaw, dla posłów z dziewczyn- 
kami (ale nie z takiemi porządnemi, 
iak nasze wiejskie dziewczęta), tylko 


_ 


wśród ludu tłumaczona, że do faszy 


biskup przybył na miejsce, z kościoła 
pozostało tylko podmurowanie, ponie- 
waż psy zjadły budynek. Wyszło na 
jaw, że eskimosi zbudowali kościółek 
z braku innego materjała budowlane- 
go z — kości wieloryba, a jako dachó. 
wki użyli skóry wielorybiej, Budynek 
prezentował się wcale okazale į mie- 
ścił 80 wiernych. W nieobecności wier-- 
nych na kościół napadłą zgraja zgło- 
dniałych, zdziczałych psów i z budyn: 
ku nie pozostało ani śladu. 


PODZIĘROWANIE. 
Do 
Szanownej Redakcji 

„Gazety Gradziądzkiej”, 
Serdeczne podziękowanie zasyłam Sza- 
nownej Redakcji „Gazety Grudziądzkiej” za 
odebraną nagrodę w kwocie 25 złotych. 

Pozostaje wierny abonent 
Leon, Zielke 


"Skrzynki, p. Laskowice; dnia 4. 8. 1930, 


mIR00W="w 


z takiemi niepotem, co to się czasem 
w mieście przytrafią). Nazwał te wy: 
datki Marszałek Piłsudski „wesołemi 
budżetami“. 

A jak się potem Sejm zapytał — 
„którzy to ministrowie mieli takie we- 
sole budżety“ — którzy wydawali przed 
majem pieniądze na bale dla posłów? 
To ci się Marszałek Pilsudski w język 
ugryzł i nie nie powiedział. Bo cho- 
ciaż kazał szukać, czy tam kiedyś i 
gdzieś jakiej złotówki na bale nie wy« 
dano — okazało się że — nie. 

Ale e; Marszałek Piłsudski nie od- 
wołał innym razem takiej nieprawdy 
o ministrach i o posłach powiedzianej, 
a przeciwnie — jeszcze więcej razy 
dużo niezgodnych z prawdą rzeczy na- 
gadał. Taka ci jest jego honorowość 
i moralność, 

A Ty mój Kumie — toś się przyznał, 
żeś miał jechać na Kongres, tylko że 
cię przy kieliszku zamroczyło i przez 
toś spóźnił na pociąg. 

Z tego widzę, żeś jest chłop uczci- 
wy — co to kłamstwem się brzydzi i 
dlatego Cie kocham jeszcze więcej, jak 
dawniej, 

Co do tych Psichkiszek, to takie w 
Polsce są, bo wiesz, że to jeszcze stary 
Zagłoba o nich gadał. Ale jeśli gene- 
rała Zagórskiego znajdziesz w 
Psichbebechach — to ja nie naprzeciw 
temu nie będe miał. 


Bądź zatem zdrów i trzymaj się 
twardo naszej ludowej gromady, to Ci 
Pan Bóg będzie błogosławił. 


Twój Hopścik. . 


Godz. 20.15 


Gitarzyści 
Wiedeńscy 


Radjo 


(dn. 9 sierpnia r. b.) 


Informacje. 


Prosty i tani odbiornik radjowy dla 
słuchaczów prowincjonalnych, 

W trosce o wygodę radjosłucka- 
czów prowincjonalnych, gdzie trudno- 
ści w ładowaniu i wymianie baterji 
i akumulatorów są znaczne, Dyrekcja 
Techniczna Polskiego Radja opraco- 
wała schemat (wzór) do budowy 2- 
lampowego odbiornika z lampami 
dwusiatkowemj, zasilanego  baterją 
żarzenia suchą i 5-ma bateryjkami od 
lampek kieszonkowych, Odbiornik ten 
daje na słuchawki wszystkie silniej- 
sze stacje radjowe krajowe i zagra- 
niczne. 

Schemat (wzór) odbiornika wysyła 
wszystkim zgłaszającym się bezpła- 
tnie Wydział Propagandy Polskiego 
Radja, Warszawa, Kredytowa Nr. 1. 
ZZOZ NETS ATR a a a 0 000 


Życie gospodarcze. 


MAŁE BUTELECZKI WóDKI 
MONOPOLOWEJ. 
Ministerstwo Skarbu wydało ze- 
zwolenie na wprowadzenie do handlu 
małych buteleczek z wódką monopolo- 
wą po 72—76 groszy, zależnie od mocy 
40—45 proc. 


PIEG 


żółte plamy, 
opaleniznę 


usuwa pod gwarancją 
aptekarza 


) Jana Gadebuscha 


„AKRKELA” HREM 


Słoik mały .... zł. 250 

Słoik duży .... zł. 4.50 
„ARELA*” MYDŁO 

1 sztuka zł, 1.25 3 sztuki zł. 3,50 


Do nabycia w składach aptecznych, 
aptekach i perfumerjach. 


Sensacyjna zniżka cen: 


Zegarek z amerykańskiego złota, 
= się nie Ag pł od praw- 
dziwego złota ar. 


tylko za zł. 6.35 zam. 27.— 


zegarek an za salenanoiy eleg. 


ry sabers ze świec. „cyferbl. 
Pro m g 


— 5. —, m Za zaa 
przesył Adresować : 
Mart. Ski. Zeg. Ed. Sanhi Warszawa, 
PI. Warecki, oddz, 4a, skrzynka poczt. 855. 
aoue A e a ae 


Ignacy Cypres 
Kraków, Szewska L. 13/G. 6. 
ła mandoliny włoskie po 25 do 


80 zt., 

22 zł. Harmonje z st. 29 złot 
wiedeńskie 1 ~ 4 zł., 
rzędowe 55 zł., klap. 38 zł 
10 klap. A. zł., 12 klap. 50 zł. Niklo- 
wy „ 


MASZYNY DO SZYCIA 


Systemu „SINGERA“ pierwszorzędnej 


Józef Ankudowicz, Warszawa, ul. Nowogródzka 2. 


Nożne DER I gatunku 280 zł, kryte gabinetowe 330 zl, duże kra- 


A orion aradi W "te: 


pri mi da 


są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję, 
my aa na R ky 2. za załńczeniem kolejowem, po 
tkv. — Przesyłka na koszt firmy. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE Dyrekcji Kursów Matarycznych 


dów licznika i ogranicznika z przewo- 
dami ulicznemi elektrowni i prąd 
do domu szedł dla wszystkich lokato- 
rów z ogranicznika, a częściowo z uli- 
cy. Ziółkowski porozumiał się ze swy- 
mi lokatorami i óświadczył im, że be- 
dą płacili niższą stawkę za ziżyty 
prąd, ale inkasować należność będzie 
on lub jedón z cichych jógo wśpó!ni- 
ków. Lokatorzy zgódzili się na tę pro- 
pożycj , nie pódejrzówając żadnej ma- 
chinacji i przez 5 lat Ziółkowski inka- 
sował pieniądze za prąd ód 30 lókato- 


Sobota, © sierpnia 1930 r. 


Sobota: Romana m. Wsch. słońca 4,33; 
zach, 7,86. Wsch. ks. 20,12; zach. 5,58, 
Niedziela: Wawrzyńca m. 


W. sł. 4,85; 
zach, 7,84. Wsch. ks. 20,26; zach. 5,06. 
Poniedziałek: Zuzannny. Wsch. 8ł4,36; 
zach. 7,88. Wsch, ks, 20,38; zach. 6,19. 


++ DO DZISIEJSZEGO NUMERU 
dolączamy bezpłatny dodatek do „Ga- 
zety Grudz.* — „Gość Świąteczny”. 


Województwa centraline. 


* Pożar Radunia, 

* W dniu 5 bm. nad ranem w staro- 
żytnem miasteczku Raduń, położonem 
na szosie Wilno—Warszawa, wybuchł 
wielki pożar wskutek nieostróżnego 
obchodzenia się z ogniem. Spłonęło o0- 
zgółem 20 domów mieszkalnych ; 18 
zabudowań gospodarczych. Straty wy- 
noszą przeszło 10 tys. złotych, wani przez policję, która jest już ua 

5 lat miał w domu elektrownię.  |tropie przestępców. 

Jan Ziółkowski, zam. w Łodzi przy | - 
ul. Piwnej nr. 28, wpadł jeszcze przed j$Eresy Wschodnie. 

mm > L2LQo—M-—-—>>M—,Ronzn 


pięciu laty na niezwykły pomysł z : 
większania swych dochodów kosztem | Niesłychane zbeszczenie cmeńtarza 
prawosławnego. 


z prądu w eśłymń domu i w swem mie- 
szkaniu. Onegdaj Ziółkówski pókłó- 
cil się ź jódnym z lókatórów i ten, za- 


domu ża prąd, wpłacił do elektrówńi, 
i cała sprawa wyszła na jaw. Ziółko- 
wski, Brzeziński i Jurkówski, bo zde- 
maskowaniu ich, zbiegli i są póśżuki- 


elektrowni łódzkiej. Porozumiał się 
Onegdaj nieznani sprawcy włama- 


więc z lokatorem Brzezińskim i Jur- 
kowskim i po naradzie wezwali znajo- 
l; się do cmentarnej kaplicy w Powur- 


mego elektrotechnika Roberta Nowa- 
ka, któremu obiecal; większe wyna- 
grodzenie za przeprowadzenie swych 
machinacyj., Oto Ziółkowski umieścił 
w swem mieszkaniu ogranicznik, a 
Brzezińsk; — licznik elektrowni, No- 
wak dokonał więc połączenia przewo- 


Ogłoszenie o parcelacji. 


Zarząd Dóbr Szypłów podaje do wiadomości ża- 
interesowanym, że na mocy zezwolenia OKręgowego 
Urzędu Ziemskiego w Poznaniu przystąpił z dniem] 
15 lipca 1930 roku do parcelacji majątków: Chwalęcin. 
Chwalęcinek, Mieszków, Wolica Pusta, Osiek, 
Cząszczew, Grab. o ogólnym obszarze 1154 he- 
Ktary roli i łąk, położonych w pow. jarocińskim 
województwa poznańskiego. 


Ziemie przeważnie pszenno- PEEN taki dwukośne 
o trawie słodkiei. Cena: za jeden hektar roli od 1.800 do 
2.800, za jeden hektar ląk od 2.600 do 5.000 złotych. 


„, „Warunki nabycia. 10% wpłaty jako zadatek, 15% przy 

obpocin. w posiadanie w ciągu 3—4 miesięcy, pozostałość na 
t po 8”/ rocznie. 

Z powyższej parcelacji sprzedaje się działki urzędni- 

cze w rozmiarach | ha, robotnicze — 2 ha, oraz osady od 


rali ze ścian ikon 
Ikony znaleziono pówalane kałem na 
ementarzu, 
szczenie prawosławnego 
przypisuje ludńóść komunistom. 


- umo Pa 
| 1 


41 mórg. 
niemi I kl. zabudowania 
masywne, żywy inwen- 
tarz, 7 szt bydła, 9 świń. 
p a 


8 do 20 ha częściowo z budynkami i zasiewzmi. Cena. 26060 zł. 

Pozatem do nabycia 2 resztówki po 75 ha, każdą bez 180002 reszta Bank P 
kinwegtaysy żywych i martwych, częściowo z zasiewami. 58 mór 

O kupno ziemi ubiegać się mogą obywatele Rzeczy -| emi średnej,zabadowania 
či poapolitaj sądownie niekarani, trudniący się zawodowo ro|-|masywne żywy i martwy 
nictwem. Pa" meg A 

.. s t r na 
Informacji udziela i przeprowadza sprzedaż 8000 zł., reszta Bank Rolny. 


Zgłoszenia przyjmuje 


Biuro Parcelacyjne Dóbr Szypłów;| Jan Barański 


w ja, Szosa P. è 
poczta Mieszków, powiat Jarocin. L+, przy mra p 
on e 


Nie reklama, a rzeczywistość. 


Każdy czytelnik „Gazety Grudziądzkiej* otrzyma 
zupelnie bezplatnie 

najnowszej udoskonalonej konstrukcji 
trzy lampowy Radioodbiornik 


możę zarobić mie- 
jęce 


dinryrż 
typu R. U. 8. (Autod. zmodyfik.), który odbiera wszystkie 
«tacie. europejskic na głośni«. zbudowany z piórwa 

części w eleganckiej mahoniowej skrzynce. lidżć apara w 
ograniczona. "Należy we własnym interesie podać swój szóze- 


rów, jak również kórzystał bezpłatnie nazjum II. im. Św. Jacha 


MASZYNY:-SZYCIA 


mk r „SINGER* fe szycia i haftu,nożne gabinetowe. 


me p ~ żaliczeniem. 
, Ostrzegamy nić przepłacać u pokątnych handlarzy. 


„, ME” Przed kupnem żądajcie bezpłatnych 


POLSKA iida MASZYNOWA nDOBROMASEYK i 
Warszawa, Chmielna 32/35 — G. 
| zma Otrzymujemy moc listów dziękczynnych 


Snow 
Dywnicki, wizna, Długa 17. pe wię do 15 sierpnia 20% 
kta bezpłatnie. — Na od 


„WIEDZA” 


wzreżenię 
ul. Studencka 14, I. p. 


Ninxcjiszem wyrażam Szanownej Dyrek- 
cji, ótaz wszystkim Szan. P, P. Profeso- 
tom, wykladającym na kursach „Wiedza* 
jakńajszczersże wyrazy podziękowania za 
sumienne przygotówanie mnie do e€gzami- 
ñu dójrzałości gimn. typu humanistyczne- 
go, który złożyłam z wynikiem pomyślnym 
dnia 5 czerwca 1930 r. w Państwow. Gim- 
w Krakowie. 


Brandówńa Helena 
Kraków, ul. Dietlowska 74. 


Radjoprogram z Warszawy. 


Niedziela. dn. 10. 8. 10,15 Nabożeńst- 
wo z katedry poznańskiej; 12,10 Mu- 
zyka; 15,80 Odczyt rolniczy; 15,50 Mu- 
żyka; 16,00 Odczyt rolniczy; 16,20 Mu- 
zyka; 17,25 Koncert; 19,05, 19,25, 20,15 i 
23.00 Muzyka i koncerty. 

Poniedziałek, dn. 11. bm.: 12,10 Mu- 
zyka; 15,15 Komunikat gospodarczy; 
15,50 Ódczyt pt.: „Turystyka w Polsce“ 
wygl. p. Wł. Grzelak; 16,15 i 18,09 Mu- 
zyka; 19,20 Pogawędk; techniczne; 19,35 
Płyty gramofonowe; 20,00 Prasowy 


sku, pów. włodzimierski, skąd pozdzie- 1 Dziennik Radjowy; 20,15 i 23,00 Kon- 
(świętó obrazy). |cert i muzyka. 


Wtorek, dn. 12. bm.: 12,10 i 16,15 Mu- 


Niesłychane to zbeszcze- | zyka; 19,00 Płyty gramafonowe; 19,30 
cmentarza | Giełda rolnicza; 


20,00 Opera z płyt 
gramofonowych. 


260,— ZŁOTYCH 


wstecz. maszyny załączamy 
sparaty do haftn i Annan 4 Gwarancja 

a po ofrzymaniu zadatku 20,— zł., 
stawawa na koszt firmy. 


R 


cenników w pierwszem źródle krajowem; %8 


« (przedtem 
iytut n s Karmelicha 35. Tol. 13.569. 
Intormacje aaplay od 11 115-7 wół nobasil AAA. 1. 
Nie łudźcie się rekłamą! Tylko uczciwa praca popłaca! 
I. Nauka zbiorowa w szkole w Mirakowie: 
1. s geogr oaza Ma (klasą 
M 1I=VIII Jl. ie „A 
urs otow. w zakresie 
Nauki udziela 20 5—6. peak 
Profesorów Państw. 2. z. przygotow. w zakresie 
szkół średnich. 4 gimn. wzgl. 7 powsz. 
. I-roczny kurs Skróconej słu: 
żby wojskowej. 
5. Kors semin. nauczycielsk. 
. Nauka korespondencyjna metodą „Giobus* 
(lekcyjna w powyższych zakresach. oraz w zakre- 
sie języków oboych, zastępuje w zupcliności 
pomoc nauczycieła) Poprawa zadań, po: 
rady i wyjaśnienia. Kollokwja kontro ne. Zeta 
pełnie jak w szkole. Wszysikio uiatwie- 
nia. Zapłacone zeszyty są własnością ucznia. 
UWAGA: Płatnych podziękowań nlo ogła: 
szamy. Na życzenie wysyłamy każdemu odpis ory» 
pam p m za cgzamina 
Instytut naukowy „Studjum* pierwszy I naj 
iepszy w Polsce (Opinże sier fachowych) daje na 
lepszą gwarancję, że każdy wytknięty cel zdobye a 
p wzgl. egzaminu osiągnie przy pilnej prac; 
waiciei. Wpisujcie się zaru: Wpisn- 


zniżki. Prospe- 
powiedż. znaczki za 80 gr. 


gółowy adres, nieobowiązujący do niczego —- Aàresowgi: Kreso ziemiański: pem p ko. e 
ZAKŁADY RANDJOTECHNICZSE „USIWESSAL“ LWÓW, sjonat prać Mai ag położony|iach, koło Gdyni. Stała Chcesz OTRZYMAC 
ulica Jagiellońska 1:20/1. av cenirum, poleca s pokoje raća zapewniona. Cena POSADĘ: 
| Kuchnia d zł. Oferty do „Gazety 
o anr se amanna rudziądzkiej* nr. usisz ukończyć kursy fa» 
39 og. owe, korespondencyjne, 
ez atnie !! ate aeina 
demi: IE arszawa, a r nr. = 
m w ją listownie. 
zaniki sin ani Kužnia zdało, Jasta, zskaakcwoć 
ż e respon- 
iki ikich towarów manafalituro-|kościół. kolej w miejsou.ldeneji handiowej. steno. 
dobroci nagr. złot. medalami poleca wych bezpłatnie. kościół. kolej" dn a, moji” new steno 
Nie < dajcie się się przeto o wyzyskiwać od różnych powiat Chojnice Pomorze |wa, EU. prud Sr 
aiana A = a> męką pa maj ir ze Zgubioną maż po. stwa, angielskiego, fran- 


ma N nrey ka aa M a każdy otrz cennik róż: 
nych 


yma 
anufakturowych oraz bi 
lizny sakeia. Słodka adregowań gozame 


Firma Lewkowicz, Łódź, 
SKrzynka pocztowa 178, 


Uwaga! 


nazwisko Węgrzyn Franci- 


wojskową na|cuskiego, niemieckiego, pi- 
wni, oraz gramatyki pole 


p. gyásng przez P.K. U.jskiej. Po akończeniu świa- 
pekto 
w. 


t unieważniam. W ądajcie pro 


Prenumerata: Grudziądzka“ wychodzi trzy W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe , Drobne omyłki, 
aae ty > czwartek i sobotę. Przedpłata wy- | jak w jednem, upruwniają ogł 
: Polsce ęczni zł. kwartalnie W całym nakładzie ( kie trzy wydania) wiersz pim.: | ogłoszenia. Za term 
8.89 zł.; w Grudziądzu w ekspedycji, agencjach i filiach: mie- | w pyzgosinyot pr zł., w nadesłanera 1.50 zł., w tekście 3.00xł | powiada, 
sięcznie 1.10 zł.; kwartalnie 8.20 zł. Pod o zł. kwartalnie. | ta l-ej etronie 4.60 zł. | przyżmuje 
w EPEE we uggi 26 franków, w Jomeaech s Ożlosrenia dro: CE A h dednem: elow 030 i. = — 
„Ww w o- owa tłustym kiem j U ð ty wtedy, 
1 w Ameryce i w Ka . ej 20 w aa drukiem podwójuie. W, wydania Za dka: Te 
dk A 


„- 


popocnaniat „So wy 
bór rosyjski, 


granica), I czna skie 
Gamy | Ee mm. p 
nych | aa. zim 20 m. x da ia 


chodzi 
Malopolska, Za- 
Pan Strona liczy na szerokość 
nA argae: aod s łamów 


wenp Ert T aoma 


à ma zwa si łoszen! open za 
o Sor się tylko za gotówkę sę A ai y 
Uwag) oyólne: *za Ng > © miejsca dolicza za sę R. 


sa p układ tebelaczecny 220, an CE osa do 50 mm 
Fomiącznie wydanie, w któ, 7 którem. „otoczenie ma. NOSSZĄ 


po 30 mm. ca" 


lefon AL Paz Romio PRO Poznać 206% 
Kulerski. Redaktor odpow 


nie zmieniaj paainco zasadniczego sensu, nie 
ącego do żądania pr sra powtórzenia 
terminowy druk ogłoszeń administracja nie vd- 


Do numeru niedzielnego (z da bota łówk 
p m E tą so w Aagłówku) 


się do dni 8-miu. 


Grudziądzka“, Gradzi R Pona. Te- 
goa Ą wydśw- 
odpow.: Jan Zie 


Drukięm Zakł, Graf, Wiktora Knb«skiego - | pr 


